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Komunikat austrjacki.
Wiedeń (B. K.) Urzędownie donoszą, dnia 5 maja w nocy. Front arcyks. 

Józefa: Wczoraj załamał się przed naszymi pozycjami atak rosyjski.
fia froncie włoskim. Na całym froncie zwykły ogień działowy i m nowy. 

Kolo Gorycji usiłował nieprzyjaciel przeprowadzić atak gazowy; czujność naszych 
wojsk udaremniły te zamiary. Nasi lotnicy zestrzelili wczoraj 3 aparaty lotnicze, 
nieprzyjacielskie.

Wydarzenia na morzu. Wieczorem, dnia 2 bm. obłożyli nasi lotnicy bomba­
mi wodociągowe zakłady koło Codigooro. Lotnicy wrócili cało z powrotem. Te­
go samego dnia przedsięwziął drugi oddział naszych lotników atak na objekty 
wojskowe koło Villa Vincenting i koło Valony, z dobrym skutkiem. Koło Valony 
wybuchł ogień widoczny z odległości 5o ciu mil morskich. Wszyscy lotnicy 
powrócili cało z powrotem.

Komunikat niemiecki
Berlin (BK) Urzędownie donoszą dnia 4 b. m w nocy: Na froncie francuskim: 

Na przestrzeni 3o kilometrów przedsięwzięli Anglicy nowy atak próbny, by przeła­
mać nasze linie. Od 16 do 17 dvwiz|i rzucił nieprzyjaciel do walki, która szalała 
wczoraj od brzasku dnia aż do nocy. Wszystkie ataki nieprzyjaciela odparliśmy. 
Tylko koło Fresnoy wtargnął nieprzyjaciel do naszych pozycji. Dzisiaj trwa wal­
ka w dalszym ciągu. Postawa naszych wojsk jest niezrównana. Oprócz krw.-wych 
strat w zabitych stracił nieprzyjaciel w jeńcach przeszło 1.000 żołnierzy. To, że 
Anglicy w pogotowiu ttzymali licz ią kawalerję, świadczy, jak wielkie nadzieje 
przywiązywali do nowych szturmów.

Berlin (BK ) Urzędownie donoszą dnia 5 maja. Na froncie franeuskim: Przy 
użyciu 3oo.ooo żołnierzy próbowali Anglicy jeszcze raz przełamać nasz front. Gały 
ten olbrzymi wysiłek wojenny Anglików został wśród krwawych strat dla nich uda­
remniony. Po gwałtownym ogniu huraganowym poszedł nieprzyjaciel na prze­
strzeni 3o kilometrów do szturmu. Niemiecki ogień działowy poprostu zmiatał 
szeregi nieprzyjacielskie ze ziemi Tylko koło Fresnoy i Roeux udało się nie 
przyjacielowi usadowić w naszych rowach przednich. Ale naszym kontrakiem wy­
rzuciliśmy napowrót nieprzyjaciela.

Bitwa trwała do późne: nocy. Tak więc powtórna próba angielska, by front
nasz przełamać, w zupełności zawiodła, 
ludzkie obliczenia. Wsie Oppy, Roeux i 
ciekłej, pozostały w naszem posiadaniu.

Pokój oddzielny z Austrią?
Berlin. (B. Reut.) Dzisiejsze pisma 

poranne donoszą, że wiadomość jedne­
go z dzienników angielskich, jakoby 
koalicja nic nie miała przeciw temu, 
aby Rosja zawarła pokój oddzielny z 
Austro-Węgrami, wywołała we Wło­
szech żywe zaniepokojenie, istnieje bo­
wiem obawa, że takie porozumienie 
wyjść może na niekorzyść Włoch i ich 
celów wojennych.

Tajemniczy cel podróży Lloyd 
George‘a

Bazylea. (B. Reut.) Wczorajszy „Daily 
Mail“ na naczelnem miejscu pisze w 
sposób tajemniczy, że Lloyd Georga 
wybrał się w podróż do Francji w bar­
dzo ważnym celu, a mianowicie, ażeby 
odegnać od koalicji pewne wielkie nie­
bezpieczeństwo, które rzekomo powsta­
ło na jej terytorjach. W najbliższej 
przytzłości zwołana będzie do Londy­
nu nowa konferencja koalicji, która 
będzie właściwie dalszym ciągiem kon­
ferencji sabaudzkiej. Włochy również 
poślą na tę konferencję swoich przed- 

Straty angielskie przechodzą wszelkie 
Cherisy, o które Anglicy walczyli najza- 

i

stawicieli, przyczem prawdopodobnie 
Sonnino weżnie w niej udział.

Odesa domagająca się demokra­
tycznej republiki

Amsterdam. (BK.) „Times" donosi, że 
w Odesie miały miejsce olbrzymie de­
monstracje, w których wzięło udział 
przeszło 150,000 ludzi. Nawet władze 
miejscowe wzięły udział, domagając się 
demokratycznej republiki. Tłumy prze­
ciągały ulicami z chorągwiami w ręce 
i transparentami, na których widniały 
napisy: „Dajcie nam pokój“ — Żądamy 
8 godz. dnia roboczego*.

Chiny wypowiadają wojnę Niemcom
Pekin. (B. Reut.) Gabinet wszystki­

mi głosami przyjął uchwałę oświadcza­
jącą się za natychmiastowem wypowie­
dzeniem wojny Niemcom.

Wylewy w Rosji
Londyn. (BK.) Z powodu pory tajania 

śniegów nastąpiły w południowej Rosji 
olbrzymie wylewy. Szczególnie mocno 
zagrożonym przez wylew jest Kijów.

Komenda Wojskowa Kolei zamierza 
przyjąć zaraz większą liczbę kobiet, ja­
ko siły pomocnicze.

Przyjęte byc mogą:
a) Osoby o ładnem i szybkiem ręcz- 

nem piśmie;
b) Jako siły pomocnicze w dziale ra­

chunkowości osoby posiadające odpo­
wiednie wiadomości fachowe, po wyka­
zaniu odbycia studjów na kursach lub 
w szkołach handlowych;

c) Piszące biegle na maszynie.
Komplctua znajomość języka niemiec­

kiego w słowie i piśmie wymagana.
Wynagrodzenie:
ad a) K. 6—dziennie. Przy dobrem, 

prowadzeniu się podwyżka po 1/2 roku 
na K. 7.—

ad b) i c) K 7.—dziennie. Przy do­
brem prowadzeniu się podwyżka po 1/2 
roku na K. 8.—

Należytości uboczne:
1) Wolne pomieszkanie (dla dwóch 

razem) dla osób nie mieszkających sta­
le w Radomiu

2) Oświetlenie i opał darmo.
3) Obiad i kolacja za opłatą 3 K. 

50 hal.
Podania, z dołączeniem próby pisma, 

odpisami świadectw etc. należy wno­
sić w termiuie do d 15 maja b. r. do 
Komendy Wojskowej Kolei w Radomiu.

Zastrzega się prawo egzaminowania 
petentek.

W razie przyjęcia jednorazowa wol­
na jazda ze stałego miejsca pobytu do 
Radomia i z powrotem.
Komenda c- i k. Wojskowej Kolei 

Północnej.
163-2

Hugo Kołłątaj.
Na uroczystem posiedzeniu Rady 

miejskiej w dniu onegdajszym, wieko­
pomnej Konstytucji 3 Maja, została 
nakreślona przez kg. kanonika Rokosz- 
aego działalność ks. Kołłątaja, jako 
genjalnego reformatora polskiego naro­
dowego szkolnictwa i narodowego pol­
skiego wychowania. Właśnie dlatego 
pragnę skreśloną sylwetkę kołłątajow- 
ską dopełnić,—<by w narodzie ci wszy-
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acy, którzy mogą działać, bo mają 
zdolność i siły, działali zawsze wyłącz­
nie bezinteresownie, ofiarnie, z pobu­
dek najideainiejszych i zawsze tylko 
dla bezwzględnego dobra najdroższej 
nad wszystko Ojczyzny.

Oto, ks. Hugo Kołłątaj, urodzony w 
Sandomierskiem, pochodził z dawnej 
szlachty smoleńskiej i, co już najobo­
jętniejsze, był kanonikiem. Co jednak 
najważniejsze, był to jeden z najzna- 
koniitszyeh pisarzy politycznych, nie­
podległej Polski, i jeden z najznako­
mitszych polskich mężów stanu, wła­
ściwy twórca Konstytucji 3 Maja.

Posiadał rozległą wiedzę w zakresie 
nauk historycznych, społecznych i poli­
tycznych. Staszyca przewyższał logicz­
nością i trzeźwością umysłu, oraz zna­
jomością spraw państwa. Kołłątaj rów­
nież był zwolennikiem postępu, wierzył 
w potęgę wiedzy, ale, nie mając w 
swoim charakterze ani źdźbła marzy- 
cielskości, ani nie grzesząc gorącością 
serca, nie cierpiał ludzi, którzy „ma­
rzeniami, jakby romansami zapalają so­
bie głowy*. Kołłątaj to miał do siebie, 
że nie dał się uikomu brać na plewy, 
ceniąc tulko myśli oryginalne i ludzi, 
którzy są praktyczni. Był to umysł 
niezwykle trzeźwy, a więc wyjątkowy 
w Polsce, ostrożny, wyn chowany i 
chłoduy. Kołłątaj, to nie tyle człowiek 
serca i uczucia, ile mąż czynu. Do 
czynu zaś parła go po części miłość 
Ojczyzny, ale, (jak to wykazali jego 
współcześni i najsumienniejsze badania 
życia tego niezwykłego człcwieka), chci­
wość mienia i zaszczytów, a najwięcej 
szalona ambicja odegrania wybitnej 
politycznej roli.

Był jednym z najczyuniejszych i naj- 
zasłużeńezych pracowników Komisji 
edukacyjnej i z jej ramienia wyjechał 
do Krakowa i dokonał tu reformy Aka- 
demji. W podupadły krakowski uni­
wersytet, pogrążony w mrokach śred­
niowiecza, wlał nowe życie.

Przeciw Kołłątajowi podniesiono wie­
le oskarżeń. Niestety, niektóre z nich 
były uzasadnione i nie dały się żadną 
miarą przykryć płaszczem specjalnej 
wyrozumiałości z tytułu geujalności, 
jaką Kołłątaj miał w swej duszy.

Jako członek rządu powstańczego 
intrygował Kołłątaj przeciw Kościusz­
ce, a odpowiedzialność za krwawe czy­
ny, których widownią była Warszawa 
duia 9 maja i 28 czerwca, na niego 
spada o tyle, że mając w ręce władzę 
i wiedząc o wszystkiem, a mogąc, nie 
zapobiegł temu wszystkiemu.

I jeszcze jeden grzech dawniejszy. 
Oto, wyjeżdżając z Warszawy za gra­
nicę, po zawiązaniu Konfederacji tar- 
gowickiej, złożył Kołłątaj na ręce jed­
nego ze swych zaufanych piśmienną 
obietnicę, te przystąpi do konfederacji 
targowickiej, jeżeli targowiczanie nie 
pozbawią go podkanclerstwa i zwrócą 
mu skonfiskowany majątek!...

Ucjnił wprawdzie ten krok dlatego 
w nadziei, że jako członek rządu tar- 
gowickiego, będzie mógł bronić Kon­
stytucji 3 Maja i nie pozwolić na jej 
upadek. Okilitzność to pewnie łago­
dząca, ale strach pomyśleć: twórca Kon­
stytucji 3 Maja chcial być targowicza- 
nem, a jeżeli nim nie został, to jedy­
nie dlatego, że go targowiczanie nie 
chcieli. Aż litość bierze porównywać 
Kołłątaja z czystym jak łza, ks. Sta- 
szycern.

Ale, mimo wszystko, nikt mu nie 
odbierze tych zasług, jakie położył jako 
reformator uniwersytetu Krakowskiego 
i twórca Konstytucji 3 Maja. Pisma 
polityczne Kołłątaja, to nie tylko za­
kończenie, ale zarazem korona litera­
tury politycznej niepodległej Polski.

Był przytem znakomitym pisarzem, 
najlepszym z prozaików staropolskich 
wogóie, a najznakomitszym w wieku 
XVIII. Cechuje go jasność i przejrzy­
stość wykładu, jak również wytworność 
stylu i piękno formy.

Jego reformj, to „łagodna rewolucja". 
Kołłątaj pisze; „Chcąc wystawić nową 
zupełnie budowę, nie należy bynaj­
mniej pogardzać dawnym materjałein, 
który nie przez to jest zły, że się sta­
ra popsuła machina".„

Dla Ojczyzny pragnął potęgi i spra­
wiedliwości, ale te pragnienia i pomy­
sły wziął już od księdza Staszyca, któ­
ry za. całą naukę Bożą poczytywał 
świętą naukę Chrystusa — naukę miło­
ści człowieka. Ks. Staszyc nie chciał 
uznać spekulatywnej, pamięciowej, szu­
fladkowej wiary,—całem dziełem swe­
go życia wyznawał czynną religję mi­
łości, czyniącej sprawiedliwość i miło­
sierdzie <o dzień! Kołłątaja charakter 
był pozbawiony tej najcudowniejszej 
sprężyny wszystkich czynów, które oży­
wiają życie Ojczyzny,—Kołłątaj był po­
zbawiony serca.

Staszyc porywał i wstrząsał —Kołłą­
taj tylko przekonywał. Jeśli idzie o 
ścisłość, a ta być musi nawet w kom­
pilacjach u mających odczyty, to gen- 
jusz Kołłątaja zabłysnął najwspanialej 
wszystkiemi ogniami wielkiego talentu 
w dziele: „Prawo polityczne narodu 
polskiego* (1790).

Dzieło to Kołłątaja jest najzupeł­
niejszym projektem naprawy i odbudo­
wy Rzeczypospolitej, na jaki się Polska 
zdobyła.

Mieści się w tym dziele najwspanial­
szy rozum polityczny XVIII wieku. 'l'o 
potężne, nieśmiertelne swe dzieło po­
przedził Kołłątaj przemową: „Do prze­
świetnej Depulacji*. Przemowa ta to 
arcydzieło wymowy politycznej sejmu 
czteroletniego i całej prozy polskiej 
wieku XVIII.

W czasie obecnej, światowej wojny, 
członkowie naszego obecnego rządu, 
naszej Rady Stanu, nieraz już do rąk 
brali dzieło Kołłątaja, by u tego źró­
dła niewyczerpanego rozumu politycz­
nego, pić siły i mądrość, w pracy nad 
naprawą i odbudową państwową zmar­
twychwstającej Ojczyzny!

(Fors).

Rada Narodowa.
Pierwszy dzień obrad.

W środę rozpoczął się zjazd plenarny 
członków Rady Narodowej. Przedpo­
łudnie poświęcone było czynnościom 
organizacyjnym. Właściwe obrady roz­
poczęły się o godz. 3 i pół po połu­
dniu. Zagaił ję, z ramienia Wydziału 
Wykonawczego, pięknem przemówieniem 
dziekan Alfons Parczewski. Na przewo­
dniczącego wybrany został rektor dr. 
Brudziński. Na zastępcę inż. Kamiński 
ze Stęporkowa. Na asesorów: ks. Włodz. 
Czetwertyński (jr), prof. Garlicki, Stani­

sław Patek, dr. Kupczyński, p. Jasiński 
z Lublina, p. Feliks Winiarczyk z Łu­
kowskiego, oraz na sekretarza p. Stani­
sław Janikowski.

W obradach bierze udział około 200 
osób. W tern więcej, niż połowa, dele­
gatów z prowincji. Warstwy ljdowe 
reprezentowane są siln e.

Po krótkiem wezwaniu przewodniczą­
cego do obrad w duchu jedności i zgo­
dy, sprawozdanie z działalności Wydzia­
łu Wykonawczego wygłosił p. Stanisław 
Thugutt. Następnie zabrał głos wice­
marszałek Rady Stanu, dr. Pomorski- 
Mikułowski, w obszerniejszym referacie 
obrazując działalność Rady Stanu i sy­
tuację polityczną. Następnie omawiał 
sprawę wojska brygadjer Piłsudski.

Po krótkiej przerwie rozpoczęła . się 
nad wygłoszonymi referatami dyskusja. 
Wzięli w niej udział pp. Grotowski, 
Łypacewicz, Szpotański, Grendyszyński 
1 inni. O godz. 9 wieczorem posiedze­
nie zostało odroczone.

Dalsze posiedzenie Rady- Narodowej 
odbyło się pcd sprężystym i bardzo 
energicznym przewodnictwem inż. Ka- 
mińskiego. W pierwszym rzędzie krze­
seł zauważyliśmy członków Rady Stanu, 
pp.: Pomorakiego-Mikułowskieg", Gren- 
dyszyiiiskiego i Studnickiego. Rozprawy 
toczyły się wokoło ogólnej kwestji po­
lityki aktywistycznej. P. Studnicki pra­
gnął również zabrać głos, choć nie nale­
ży do Rady Narodowej, na co zebranie, 
zapytane przez przewodniczącego jedno­
myślnie się zgodziło. Mówca wtedy u- 
wydatniał całą wagę armji polskiej i wska­
zywał na analogję tworzeniu jej obe­
cnie, a za czasów Księstwa Warszaw­
skiego pod generałem Davoust. Prze­
mawiali i dwaj inni obecni radni stanu, 
p Grendyszyński i Bukowiecki, dając 
wyjaśnienia, do których przemówienia 
radnych narodowych dostarczył, oka­
zji.

Szereg mówców był długi. Ich fer­
wor oratorski ujęto w żelazne klamry 
10 a po'em 5 minut czasu. Przema­
wiali, między innymi, ks. Popławski, p. 
Korniłowicz, włościanin z Łowickiego, 
p. Kuczyk, p. Mączewski, p. Osiecki. 
Panu Paschalskiemu zebranie pozwoliło 
przemawiać dłużej; młody ten mówca 
przeprowadził analizę stanowiska Rady 
Stanu w ciągu czterech miesięcy jej 
istnienia, a uczynił to z wielkim tempe­
ramentem. P. Thugutt wyjaśniał cha­
rakter i kompetencję Rady Narodowej.

W trakcie tej rozptawy generalnej do­
puszczono do mównicy, po za koleją 
głosów, przedstawicielkę związku równo­
uprawnienia kobiet, która z rozłożyste­
go pergaminu odczytała rezolucję tej 
instytucji, domagającą się równych praw 
politycznych dla niewiasty.

W dalszym ciągu zmieniono więc te­
mat dyskusji i wtedy wystąpiło dość 
znamiennie na jaw, że zebranie jest roz­
dzielone głęboko na dwa obozy: jeden 
pragnął, aby Wydział Wykonawczy był 
przedstawicielstwem większości Rady 
Narodowej. Z tego stanowiska wycho­
dząc, p. Thugutt skrytykował dotych­
czasowy system wyboru Wydziału Wy­
konawczego: ośmiu członków, mianowa­
nych po jednym przez każdą z ośmiu 
grup politycznych aktywistycznych i pię­
ciu bezpartyjnych. Proponował wybór 
t5 członków poprostu większością gło­
sów. P. Śmiarowski gorąco go poparł, 
uważając, że Rada Narodowa reprezen­

tuje opinję kraju, że więc i jej organ 
wykonawczy winien mieć określoną bar­
wę. P. Łypacewicz również stanął na 
tern stanowisku, ale z zastrzeżeniem pro­
porcjonalności, aby te stronnictwa, które 
mają większość na zjeździe nie zmajo- 
ryzowały mniejszości, na co 1 p. Śmia­
rowski przystał Takie stanowisko za­
jął C. K. N. i Zjednoczenie Stronnictw 
Demokratycznych.

Tego zmajoryzow ania obawiały się 
natomiast inne ugrupowania. P. Simon, 
p. Grotowski, p. Popiel, p. Malangie- 
wicz przemawiali przeciwko proponowa­
nej zmianie systemu wyboru. Kolejno 
oświadczali, że w razie zmiany syste­
mu—„wyciągną stąd konsekwencję".

P. Żbikowski popierał reformę p. Thu- 
rutta, dodając do niej żądanie powię­
kszenia wydziału o dziesięciu członków 
prowincji.

P. Chmielewski żądał, aby przy gło­
sowaniu sprawdzano, czy glosujący jest 
ist tnie delegatem R. N.

Po obiadowej przerwie przystąpiono 
do wyborów.

Ponieważ chodziły po sali głosy, że 
ułożono listę kompromisową, p. Popiel 
z mównicy oznajmił, iż to nie jest zgo­
dne z prawdą.

W głosowaniu były dwie listy. Zwy­
ciężyła lista C. K. N., Zjednoczonych 
stronnictw demokratycznych i Stronni­
ctwa Narokowego. Wybierano siedmiu 
członków przez ogólne zgromadzenie. 
Resztę, ośmiu, wybiorą stronnictwa akty- 
wistyczne, każde po jednym.

Wybrano: na prezesa Rady Narodo­
wej ks. Włodzimierza Czetwertyńskiego 
jr., na wice prezesa p. St. Thugutta, na 
członków pp. Targowskiego, Zbrowskie- 
go, Śmiarowskiego, Osieckiego i Nowi­
ckiego. Te nazwiska zgromadziły od 87 
do 83 głosów. Na liście przeciwnej byli 
wypisani na czele ipp. Brudziński i Par­
czewski. Głosów padło na nich 5z i 47.

Po głosowaniu przemawiali jeszcze 
pp. Lutomski, Ostrowski, Łypacewicz, 
Sadlak, Zbrowski, który robił słuszny 
zarzut zebraniu, iż nie rozpatrzyło ono 
właściwie wcale sprawozdania Rady 
Stanu, Downarowicz, Kornyluk, Młynar­
ski z Kalisza i Grotowski.

Podczas gdy Komisja redakcyjna ukła­
dała wnioski, p. Łypacewicz złożył spra­
wozdanie Komisji skarbowej, a p. Popiel 
sprawozdanie Komisji prowincjonalnej.

Przystąpiono wreszcie do głosowania 
wnioskó .

Wtedy wszedł na mównicę p. Gro­
towski i imieniem L. P. P. oznajmił, iż 
wobec nowej sytuacji, jaką tworzą gło­
sowania, stronnictwo to poddaje rewizji 
swój stosunek do Rady Narodowej i 
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pozostały w niewielkiej ilości do nabycia.
MŁ <«>M> a ch

Główna Agentura Król. Węg. Lot. Klas, na Królestwo Polskie.
HA. UMK BEŁ r®kT KEC i SS-ka

WYKONYWA INSTALACJE WODOCIĄGÓW i KANALIZACJI 
poleca: Rury kute i łączniki, Rury i rozgałęzienia lane wodociągowe i kanalizacyjne, wanny, umywalk 

miski, pisuary, sedesy, rezerwuarki, piece kąpielowe I t. p.

wstrzymuje się od dalszej współpracy w 
uchwałach.

Z M I A S T A.

Kalendarzyk. Dziś: Niedziela 6 maja. Jana 
Ap. Ew.

Wsch. sł. g. 4 m. 22 r. Zach. g. 7 m. 82. •
— Z Ligi państwości Polskiej Zarząd 

Okręgowy Ligi państwowości Polskiej 
prosi nśs o wzmiankę, żę w środę, dn. 
g maja, punktualnie o g. 8% p. p. pan 
Edmund Massalski wypłosi w sali Klu­
bu Narodowego odczyt na temat: „Po­
łożenie i granice ziem Polski". Bilety 
w cenie 1 kor. oraz dla uczącej się mło­
dzieży po 5o hal. sprzedawane będą u 
wejścia.

— Wieczór muzyki kameralnej na rzecz 
Polskiej Macierzy Szkolnej odbędzie się 
we wtorek o godz. 8-ej wieczorem w 
sali „Klubu Narodowego".

— Ze Straży Ogniowej Radomskiej. 
Z powodu przypadającego w d. 6 b. m. 
dorocznego święta strażackiego, w nie­
dzielę o godz. 9 rano w kościele po- 
Bernardyńskim odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo ku czci św. Florjana, jako 
patrona straży ogniowych, na które Za­
rząd Towarzystwa zaprasza wszystkich 
członków tegoż Towarżystwa.

— Dnia 3 maja, jako w rocznicę 0- 
głoszenia wiekopomnej konstytucji od­
było się w miejscwwej synagodze o 
godz. 10 rano uroczyste nabożeństwo, 
na którern po odśpiewaniu przez chór 
modłów okolicznościowych, rabin Ch. 
Kestenberg wygłosił kazanie na temat 
konstytucji, wzywając ludność żydowską 
do świętowania tego duia wspólnie ze 
społeczeństwem polakiem. Na nabożeń­
stwie obecni l yli: radni-żydzi, zarząd 
gminy żydowskiej, uczniowie i uczenni­
ce szkół miejscowych i mnóstwo pu­
bliczności.

Po nabożeństwie przedstawiciele za­
rządu gminy żydowskiej z rabinem, u- 
dali się na ulicę Marjacką gdzie przy­
łączyli się do pochodu narodowego

Szanowny Panie Redaktorze!
Ponieważ w „Głosie Radomskim" 

pokazała się złośliwa notatka, dono­
sząca jakoby niżej podpisany instruk­
tor Tow Rolniczego był zwolnionym 
od pełnionych obowiązków, przeto czu- 
ję się w obowiązku sprostowania po­
wyższej, fałszywej notatki i zawiado-

mienia, że pełnię i pełnić będę włożo­
ne na mnie obowiązki aż do 1 lipca 
r. b., potym zaś terminie obejmę po­
sadę w Centrali Tow. Rolniczego w 
Warszawie. Z poważaniem

Piotr Biernacki.

TELEGRAMY

Przybycia cesarza Karola I 
do Lwowa

Lwów. ('BK.) Cesarz austrjacki Karol 
I przybył do Lwowa razem z szefem 
sztabu generalnego Arzem Celem po­
dróży cesarskiej jest zwiedzenie frontu 
w Galicji Wschodniej. Na dworcu we 
Lwowie zatrzymał eię cesarz przez 20 
minut. Na dworcu powitały cesarza 
wszystkie władze miejscowe.

Po południu dojechał cesarz do pew­
nego małego miasteczka galicyjskiego, 
gdzie go przywitał generał Bochmer- 
molli z orszakiem. Po przywitaniu eię 
z dygnitarzami wojskowymi, cesarz 
przeszedł przed frontem honorowej 
kompanji, rozmawiając z każdym po­
szczególnym żołnierzem. Następnie udał 
się cesarz do znajdującej się w pobliżu 
wsi, gdzie serdecznie witał ludność, po­
czerń odbył lustracje wojsk Wieczorem 
odbyło się w dworskim pociągu przy­
jęcie, w którern wzięli udział wszyscy 
generałowie. 0 północy odjechał cesarz 
Karol I w dalszą drogę.

Zmiana w konstytucji Rzeszy
Berlin. (B. Reut.) Komisja konstytu­

cyjna parlamentu przyjęła przeciwko 4 
głosom konserwatystów wniosek wspól­
ny centrum, narodowych liberałów i 
postępowców, według którego artyku­
łu 17 go punkt 2-gi konstytucji Rze­
szy ma być zmieniony w następujący 
sposób:

Zarządzenia i jjpstsnowienia cesarskie 
wydawane będą w imieniu Rzeszy i po­
trzebne będzie dla ich ważności kontr- 
asygnacja kanclerza Rzeszy, albo jego 
zastępcy, którzy, w ten sposób, przyj­
mują na siebie odpowiedzialność za nie 
przed parlamentem.

Ponadto komisja konstytucyjna przy­
jęła uchwałę tychże wnioskodawców, 
wedle której ma być przedłożony pro­
jekt prawa, ustanawiający, że sprawy, 
stojące w związku z odpowiedzialnością 
kanclerza Rzeszy na skutek popełnio­
nych przez niego wykroczeń przeciwko 
obowiązkom jego urzędu oraz stwier­
dzania tego rodzaju faktu, mają być 
załatwiane przez sąd państwa.

»O11 TKII^KZ O Hł^DLOHI

St. Brzozowski i M. J. Szmorliński
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„Buchalter"
specjalność „Towarzystwa Pożycz­
kowo - Oszczędnościowe1 poszukuje 
posady. Oferty pod „Buchalter1 

do Redakcji. 134-—

TYLKO 4 WYSTĘPY
znakomitego artysty teatr, miejsk. w Warszawie, dyr. teatru Nowoczesn. 

EDMUNDA GASIŃSKIEGO 
z- współudziałem art. teatru Krakowskiego, 

Aliny Gryficz-Mielewskiej 
art dramat. R. Bończa,

18 osób ybitnych jednostek artystycznych.
W repertuarze: Czwartek d. 17 Maja „Niespodzianki rozwodowe11; Pią­

tek d. 18.V. „Gaj święty11; Sobota d. 19.V. „Dama od 
Maksyma*1; Niedziela 20.V. „Rasputin14.

Własne dekoracje i bogate kostjumy. Szczegóły w afiszach. 
Bilety są do nabycia w kantorze drukarni J. Grodzickiego i S-ki.

Suchedniów
miejscowość zdrowa i tania, letnisko 
dobrze urządzone, mieszkania wię­
ksze i mniejsze Wiadomość: Su­

chedniów W-na Choroszewska 
144—4

„Po cenach iiizkich44 
„bez spekulacji44 

w Wielkim wyborze

„TAPETY"
sprzedają się w starej 

znanej Firmie:
Sz. Stejnmana
Radom: Lubelska N° 21 
czein poleca się wzglę­

dom Sz. Publiczności.
166z_8 Próby bezpłatnie.

I00 korcy
łubinu niebieskiego do sprzedania z do- 

minjutu Stawiszyn, p. Białobrzegi.
104—2

*

8-io klasowa Szkoła Handlowa Żeńska
w Radomiu

oznajmia, że egzaminu wstępne odbędą się w dniu 
12, 13 i 14 czerwca b. r. w nowym gmachu szkol­

nym przy ul. Lubelskiej > 41. 161_l

fiimnazjflffl- filolookiiie Komisji Szkolnej
Skaryszewska Ns 9.

Egzaminy dla nowo wstępujących kandydatów do 
wszystkich klas (wst.—VII) przed wakacjami odbę­

dą się 11, 12 i 13 Czerwca. -i^-s

ROSYJSKIE
Mydła toaletowe Akademickie, stare 
Pulsa i inne cd Marek 10—za tuzin 
Perfumy, wszelkie kosmetyki, ga- 

lenterję poleca:

Nuriov/iiia Peilumsrji, UWI i ttnletii 
W. Dobrowolski 

w Warszawie obecnie, Bracka 23.

Losy IV klasy nadeszły
Orły Jagieleńskie, pocztówki na 3 
Maja, karty do gry, karty pocztowe 

legjonowe do nabycia.
Pocztówka Lubelska 28

151—3
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Dom Bankowy A. Gaedicke Tow. Akc.
<4 Ł Ó W IV T 84 O Ł E 3£ T O R

Królewsko-Węgierskiej uprzywilejowej loterji klasowej
BUDAPESZT IV. KOSSUTH U.A.IOS-UTUA 11

- p lecą I«sy «I« kupienia II klasy p» cenie oryginalnej . ...... -
4 korony 8 koron 16 koron 32 korony

za J/s losu za Di losu za V? losu za x/i los
Ciągnienie nastąpi 16 i 18 b.

■ — Wysyłka losów za isprzedniem nadesłaniem fćwoty przekazem pieniężnym.   ■

O ZLECENIA PROSIMY NATYCHMIAST! “stS

Już w ciągnieniu przy plnj Ha przypaliła glawaa wygrana K. 200.000 w naszej knleklurze szczęścia.
’ 149—4

M

□
'daktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.

Za oni woleniem otmury wojenne).
Druk „J. K. Trzebiński“-Radnn>


